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Drugi g e • a a 
dzisiaj złoźy • 

przysIęgę Rzeczypospolitej. na 
. , , 

wlernosc 
Policja poznańska atakuje man"festantów, protestujących przeciwko polityce Targowicy 

Warszawa. 8 czerwca. I w~d~ić do Warszawy. Konkretnego re-
W kotach politycznych zwracają u- zultatu nie ~aly również na razie ,zabiegi 

wagę na zmiany dokonane w obsadzie o pozyskanIe kuratora okręgu szkolne­
tek przemysłu i bandlu, oraz skarbu. ~ go w Poznaniu 
Tekę przemysIu i handlu ofiarowano p. po Berna~da Cbrzanowskiego 
Eugeniuszowi Kwiatkowskiemu, który Na tekę rolmctwa upatrzony był 
znany jest prezydentowi Rzeczypospo- p. Aleksander Meysztowicz, 
litej l działalności w państwowej fabry~ b. marszałek sejmu Litwy Środ.kowej, 

a na tekę reform rolnych 
poseł PoniatowskI 

z "Wyzwolenia". Urzeczywistnić tych 
zamiarów nie dało się wczoraj. Oba re­
sorty pozostały przeto nadal w rękach 
dotychczasowych kierown1ków. 

Upadla równiei myśl powierZlenia 
teki spraw zagranicznych 

ce przetworów azot~ych w Chwzo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M!.~~~·!·~ę~~~~~~~~ 
wie. 

Teka skarbu przypadła w udziale p. 
Czesławowi Klarnerowi, który w ostat­
nich latach zajmował kilkakrotnie stano­
wiska kierujące, a za rządów p. Włady­
sława Grabskiego był ministrem prze­
mysłu i handlu. 

Pewne trudnoŚCi wyłoniły się przy 
obsadzie tek oświaty oraz rolnictwa i 
reform rolnych. Na tekę oświaty byt 
pierwotnie upatrzony 

dr. Fryderyk loU, 

ale wybitnego tego profesora uniwersy­
tetu Jagiellońskiego nie udało się spro· 

SprawI PDźyczftł 
dla Polski 

- Ile wynosi ludność tego miastecz ka? 
~ Nie wiem jak odpowiedzieć ... Prz ed moim polowanIem. czy po? 

PokoioWll głOSy nlllmUJC­
k,a. 

Prezydent Mościcki 
nigdy nie chciał pracować dla Rosji. 

Lublin, 9 czerw~a. 
Wiedeń, 8 czerwca. Miestka tu wielu krewnych p. pre-

Bardzo znamienną jest dzisiejsza de- zydenta Mośoickiego. W rozmowie ze 
pesza z Berlina w "Neue Preie Presse", st~yjecz~ym bratem, p. p.rezyd~nta dowie 
wedl któ . . d' k t •• I dZIano Się szczeg6łow biograhcznych, do 
. e r~l mIaro. aJn.e Ola memlec- tychcza-s nieznanych. 

he bardzo mtereSUJą SIę wypadkami w W r. 1877 ojciec nas,zego prezydenta 
Pols~e i zapewniają, że jakkolwiek nie ś. p. Faustyn M ośdoki , nabył od ksiąZąt 
łudzą co do przyjaznych uczuć nowego Ostrorogów. ~ająte~ Ski~rbioszów (w 
rządu dla Niemiec, mimo to jest życze- pow'. ZamoJ~ktm), obJętośc1 1300 mor-
ł Ni' I g6w 1 osadz'1ł tam krewnego swegO' Bo-

D em • emiec, .aze.by Polska opan~wała żuchowskiege. W rękach rodziny prezy-
trudnosci, gdyz N1emcy pragną nueć 0- denia Skierbieszów pożostawał do 1899 
bok siebie spokojnego sąsiada. roku. 

P l k d
· d Do Skierbieszowa i do p obHs"ld ego 

o s ~ ....... z am~m kół yplomat.ycz~ Majdanu SlkierbieszoW's'kiego, dzierZa~ 
nych -- Jest obecrue Jednem z rtaJbar .. wlonego wówczas prze'z WHoldaMo~ 
dziej Interesującycb państw W Europie. ściekiego, ptzyjeż:dża w ciągu szeregu 

lat Ignacy Mościcki na waka.cje szkolne. 
Wedle informaCji tego dyplomaty, 

Niemcy nie da.źą bynajmniej do rozbi­
cia Polski, gdYi nJe Idy w ich interesie 
ażeby grani~e Rosii przesunęły dalej na, 
Zachód, przecIwnie Nlemćy pragną kon 
solidaejI i sa.mlcji finansów polskich i go 
Łowe są nawet współdziałać w tynt kie 
runku pod warunkiem, że I Polska ute-. 
guluje dotycbczasowe kwest je 9PorrtE 
między oboma państwam1 (1). 

Dyplomata ów potwierdzil w koń-.: 
eu wczorajsze doniesienie, że ogólnie 
panuje przekonanie zagranicą dla Polski 
Podobno tt1cza, sie luż nawet w Paryżu 
rokowania w tej spntwle, gdźić obecnie 
przeUywa :Prezydent ameryk~ł11skiego . 
bauku "P ederal gezerwe Banle~ StronIt, ", 

Po uko6czeniu szkoły Ślrednieil Igna­
cy Mościcki wyjeżdżał na studja de Ry­
~i. Stamtąd. chroniąc się przed pTZeśla­
aowan!a.rm rządu mosk~eW'skiego za u-

• I 

I 

dział w akcji politycznej i społecznej -
udaje się do Anglii, gdzie w ciężkich wa 
run'kach materjalnych pracuje fizyczme 
wes'pół ze S'wą małżonką, odbywa s,tudja 
wyŻJsze. 

Gdy następnie Ignacy Mościdci prze­
niósł się do Fryburga, zasłynął tu wkrót­
ce jako tęga fa~howa siła naukowa. 

Zwróciło to na niego uwagę rZą4u 
rosyjskiegO' w tym stopniu, iż wmo zna­
nej jego względem Rosji nielojalności -
proponują mu : przyjazd do Rosji dla zor­
ganizowania tam przemysłu amunicyjne­
go. Ignacy Mościcki odrzuca bez chwili 
wahania tę propozycję. 

Z podobną propozycją zwrócił się 
rząd rosyjski do prof. Mościckie:lo w 
r. 1914, po 2':ajęcł.u pme.z MoskaU Lwo­
~ gdzie WÓW1Czas prof. Moś:dcIci pra­
cował na polHechnice. 

I na tę propozyc'ję równie1; O'becny 
pierwszy obywatel Rzeczypospolitej dał 
ódpowiedź odmowną.. 
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". 
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ks. Januszowi ~aWJiwntowł 
członkowi b. rady stanu i ministrowi 
spraw zagranicmych za rady regencyj .. 
nej. 

Zaprzysiężenie noWego gabinetu Jrałt 
stąpi niezawodnie w ciągu dnia <b;is.iIej­
szego. 

Policja poznańska na usłu­
gach frondy. 

Poznań, 8 czerwca. 
W dniu wczorajszym w san ogrodu 

Zoologicznego odbył się wiec protestu­
jący przeciwko frondzie poznaósłdej 
,.,Chjeny"". Po zakończeniu wiecu uczest 
nicy uformowali pochód, ruszywszy ze 
śpiewem i sztandarami VI kien.tnku mia 
sta. Policja zagrodziła demonstrantow: 
drogę, przyczem nastąpiły poml~ 
tłumem a policjantami starcia. Na }cate., 
goryczne żądanie przybyłego oddzłahw 
policji konnej flum rozszedł się.. 

'Hołd duchowieństwa pra­
wosławnego dla Prezyden~ 

ta Rzplitei. 
WanWl1r .. 8 czerwca.. 

Zwier7JChnfk kościoła prawoslaWIJ.&l 
go w Polsce metropolita Djonizy wystał 
do prezydenta RzeczypOSJ>Qli:tei wie ... 
niem autokefallicznego kośoiola <prawo­
sławnego, jego duchoWieństwa i wie:r .... 
nych pism<> następujące: 

.,zanosząc usilne modły przed ofta.;. 
rzem Boga Wszechmoonego za ror<>wi,e 
l pomyślność Waszej Ekscelencji i bła­
gając go o spełnienie naszych' życzeń, 
.upraszamy Jego Ekscelencję o przyjęcie 
zapewnienia prawclziw~o przywiąza­
nia do naszej wsp6lnej Ojczyzny i ua ... 
szego prezydenta". 

Gen. Sosnkowski 
wraca szybko do zdrowia" 

Agencja WSDhodnLa donooi z Pozna­
nia: 

Prof. lurasz, lec;zący ranę generala 
Sostrkows:kiego sirwierd7,it, te w zdro­
wiu generała zaszla tak: dalece zmIana 
na lepsze, iż należy się spodziewa~ 
wcześniejszego niż· to ~otychczas my­
ślano powrotu rannego do zdrowia. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dziSiejszym przed poludnie111 

na rynku pieniężnyrtt w Łodzi w obro­
tach • prywatnych kurs dolara wynosił 
10.25 w p[aceniu 1 10.30 w ż.ą.danlu. 

Tendencja spokojtta. ' 

I. PRZEDGIEU)A W ARSZAWSK~. 
Londyn 48.64 
Sz,wajcarJa 193.51' 
NowY JOM 9.98 
Paryż 29.75 

LI PRZEDOIELDA 'WARSZAW':'KA. 
~~~"~lUI 
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~ ~ xm-~ -p'ęlOte pable nlYwaJą YrąpteJlł w mIelCu ala 'pO])ra­
.wlenla elasty(..'ZDOścl skóry, idąc za przykładem żony cezara rzym­
SIdeco Poppei.. U nas brak jest mleka nawet dla biednych niemowląt... 

Do zwferzynca lotfdyilskie!!o przywleziono Małego słonia. zw'l'erzę me­
zwykle rzadkie i czczone w Indjach. jako świilęte. Londyn przyjął sło­
nia "Jak króla". Nie dziw: biały słoń jest jedyny w Europie, a królów 
mamy kilku. Polscy monarchiści chclieliby DŃeć też swego króla Wi 
Warszawie. ZrobJBby lepiej, gdyby kupili białego słonia do Helenowa: 

byłby ciekawszy I tańSZY_ 
'-, 

łłlemcy chcą 
WYdrZBC Polsce 

Ameryka "mokra" i Ameryka "sucha't 
500 

Czy zakaz sprzedaży alkoholu uszczęśliwił Stany Zjednoczone? 
mlJJonów marek A jednak prohibicja uczyniła yankesów coraz potężniejszych i zamożniejszych 

w złocie. -IIlecny zi'mach : na frwa­
ły kUlS polskiuj waluty. 

-- Iiool _ _ 1111,.,,221_ 

"aJeą szybko zorganlzowat 
obronę przed tym cynicznym 

szanta~em. 

New-York, w czerwcu. ko ceny alkoholu a także jakość. O ile kanych, gdyż jakoś wódki, wytwarza· 
Walka .,mokrych" z "suchymi" w dawniej siedziało się w ładnym lokalu nej w takich warunkach, jest poprostu 

U. S. A. wre namiętnie. Jedna i druga w porządnym towarzystwie przy okropna. 
strona nie cofa się przed żadnym argu· szklance piwa albo wina, dziś dzieje się W miastach portowych, gdzie mieS2 
mentem, a choćby - sofizmem. ,,Mo- to za dokładnie zatarasowanemi drzwia ka dUŻG Włochów, pije się jeszcze wie­
krzy" rozumieją jak następuje m. in.: mi, przymkniętemi okienicami w stra- le wina. Lekkie wino stołowe kosztuje 
~ Wdym dniem ujawnia się coraz chu i w poczuciu winy, bez żartów, bez przeciętnie 10 dol. za flaszkę. Za szampa 

wyraźniej nIeprzeprowadzalność zaka piosenki, w nastroju ponurym, niemal na francuskiego piaci się do 30 doL_ 
za alkoholowego w Ameryce - mówi I zbrodniczym!.. Apteki sprzedają w Nowym Jorku rocl 
Jeden z posłów .,mokrych". Pominą w- Pije się też dziś zamiast piwa i wina, nie za receptami okot o 480.000 galonów 

Pi4tkowa .. Vosslsche Z~" wy- szy jut olbrzymie koszty, jakie zyiuto które przeważały dawniej, wyłącznie itlkoholu! 
stąpiła u zgłoszeniem pretensfi Niemiec na zwalczanie przeciwników suchości, nieomal wódkę! Powodem jest Większy Celem zwalczania alkoholików stwo 
do PolsId o ~ zupełnie fantastyczną zW'rócić naldy uwagę na niebezpieczeń dochód, a mianowicie o 20 razy więk- rzono całą armję szpiclów i donosicieli, 
.- przeszło pół młIJarda ofemiecldcb ma stwo, jakie zagraża Amerykanom - mo szy przy przemycaniu wódki niż wina co zdaniem obrońców pijaństwa jawne .. 
rek w złocłel ralnie przez wytwrozenie się fałszu i u- lub piwa, co temwięcej waży na szali, go demoralizuje społeczeństwo i obar-

o Oczywistym eelem tej .,pcetensji" dawania. ' że niebezpieczeństwo przemycania jest cza niepotrzebnemi wydatkami. 
jest próba zaszkodzenia podnoszącemu Przeciwnicy zakazu aIkoholowegó to samo. To też kto dawniej pil szklan- Tyle "mokrzy". Zwolennicy prohib\ 
się od chwili przełomu majowego kur- twierdzą, że spożycie alkoholu wzrosto kę piwa, pije dziś calemi kielichami wód cji podkreślają, że jednak zakaz wstrzy 
SOWi złotego na wymi.eonym targ;u pie- znacznie w Ameryce od-'chwili zaprowa kę, czyli nastąpiła zmiana na gorsze, muje od picia dziesiątki miljonów Ame­
niężnym. dzenia tam zakazu alkoholowego! Je- zwłaszcza, że pije się wódkę najgorsze- rykan, słynących dawniej z "pociąga .. 

Przeciwdziałanie tegO rodzaju pr6- den z sędziów w N. Jorku stwierdził go rodzaju, często poprostu truciznę! I nia z kieliszka whisky". Społeczeństwo 
bom - natychmiastowe i ścisłe w for- rzekomo, że w jego mieście wypadki, Dzień prawie nie minie w większych amerykańskie oszczędza sumy poprosm 
mie '- jest obowiązkiem naszych wladz, spowodowane przez alkoholizm od ro- miastach amerykańskich, zwłaszcza w miljardowe. Majątek narodowy martwy 
które nie mogą pozostawić bez odpo- ku 1919, pierwszego suchego wzrosły z Nowym Jorku, Chicago. San Francisko i żywy wzrasta. Rośnie skala życia! 
wiedzi tegO fantastycznego rachunku.- 10.568 na rocznie - 24,378! .. Pewien pa itp., by nie odkryto kilku conajmniel taj- Niejeden robotnik, przepijający dawniej 
dlatego też, dla wiadomości odnośnych stor z Pensylwanji "zaświadczył", że z nych gorzelni. maskowanych najróżniej swój zarobek - jeździ dziś, dzięki zaka 
czyoo/ków i <Ha zwrócenia czujności na pośród pięciu rodzin wiernych z jednej szemi pozorami. jak iabrykacJą wody zowi picia alkoholu - własnym samo­
propagandę niemiecką podjętą w celu miejscowości cztery trudnią się łajnem kolońskiej, politury na meble itp. Nic chodem. Ludzie zaś miast siedzieć w 
osłabienia zaufania do polskIego plenią- pędzeniem wódki! dziwnego, że zapełniają się więzienia, a karczmie, czy barze - oddają się SPOl'- . 
dza, podajemy w dosłownem przekła- Zmieniły się w Ameryce jedynie tył z drugiej strony szpitale i zakłady obłą- tom, czytają i kształcą się. 
dzie przewrotnie tendenc}Tjny art}rkuł ' F & @ii#iWWM .... WM9a ee. W *+JjfM@W&#.WFtfQ9SPtA5Mi'8MtrtU*$iiMS4EW &€W*WPi* aa 'MiM". iM 

"Voss. Złg.", zatytułowany: "Długi Pol-
~ki wobt..~ Niemiec - Przeszło pół mil- ski ma uiścić Niemcom z -powodu nie- ł bezprawne polskie zarządzenia, które I twie polityka grubo' 1 wólno myślf\cycli 
tarda marek złOtyc~". . • I dostatecznych odszkodowat't za licyta~ję równ!eż Obliczają, się na wiele miljonów nacj~nalistó~ :vielkopols~ic? ., 

"Przez orzeczeme stałego trybunału ~ . . . ' Nlewąt'Pl1wle straty JakJeby pomost 
m:ędzynarodowego w ł'Jad?:c - drukuje I - '. /' , '.' . . tego tytufu skarb pań'stwa musiafybj' 
"Voss. Ztg." - w sprawach zakładów l yć zr6wnoważone przez bardzo do-
azotowych w Chorzow:e oraz likwida- 1. tadne i surowe pociągnięde do pienięż· 
c~i, poruszona została P:lJ:ov.rnie kwest ja il _ j odpowiedzialności wszystkich, któ-
polskich długów wobec Niemiec. Zakta- d ".' y na tej polityce porobili osobiste iu-
u.v w Chorzowie przedstawiają wartość z resy. Można bowiem mieć wyrozumia 
HlO do 120 miljonów marek złotych. - t ŚĆ ' dla gorliWOŚCi nacjonalistycznej o 
\1./ razie gdyby Polska nastawała 11;.1. 1!- II rle tylko, o ile ona nie służy za pretekst 
swidację tych zaktad0 .V, rz~d p01ski bę d ) wprowadzenia w czyn teorji p. Stec-
uz i \. mial do zapla ~el1:a tę Sl!m~. ego o "indywidualnej kapitalizacji" u-

"Do tej sumy dochouz .1 jed:lak jcsz- II :uć patrjotycznych w mię:dzy.narodo-
cze daleko większe sumy, które rząd pol n. ą gotówke.. 
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!"Co pan tam ma pod c ą." 
Rok więzienia za kradzież wanienki. 

Łódź, 9 czerwca. 
Pewnego dIl1a Jeden z lokatorów do­

mu przy ulicy Zakątnej 9, spostrzegł nie 
znanego mu osobn:ika, który szybkim 
krokiem szedł przez podwórze z małą 
wanienka ood pachą. ' 

Lokator z okrzykiem: "Złodzieje! 111& 
pomoc! pobiegł za nim. 

Przy pomocy kilku przechod.nriów u. 
dało się go wreszcie pochwycić i spro­
wadzić do komisarjatu, gdzie okazało się 
iż był. to ;:>8-1ełni Józef Kwiatkowski. 

~ Słyszałeś pan, ,że 'stary Paskarski 
eię powiesił? 

Ponie~ .... ~ż jegomość ów wydał mu się 
podejrzanym, spytał go, skąd ma tę wa­
llIienkę. 

- Dziecko ch<:ę wykąpać - odpo-

I 
wiedział mu, wdęc pożyczyłem sobie 
wanienkę. 

- A gdzie pan ma dziecko? 

W dniu wczorajszym K w<i.at!::Owski, 
karany już kilkakrotnie więzieniem, zna 
lazł się na ławie oskarżonych sądu okrę ' 
gowego, który sprawę tę rozważał w 
trybie postępowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Korwin-Ko· 
rotlci.ewicza. 

- Słyszałem "'""'" to bardzo kompro-
a:UJtująca śmierć. 

.-' Ale mogłaby być jeszcze ~l1Sza ••. 

.- Jakto? 
- Gdyby jego powiesili. 

Zbrodnia 

- W bramie - bT7lID.:iała odpowiedź, .. . I która zadziwiła mocno mieszkańca do-
, -:- Czem będZ1~sz. Pi~tru'Sl1u, gdy do- mu przy uldcy Zakątnej 9. Podążył więc 

rosmes-z. - Pewme zołmerzem? A mo- wślad za nrim. 
że marynamem? Oschndk z wanienką widząc la; go 

-:- ~cale .ni,:. Ja ~~ę być taki iak śledzą, puścił się biegi~< unoS'Ul~ z 80-
tatus: mleć pteruądze 1 zonę... bą zdobycz. 

od pływe z z , . 
OSCI. 

--::0:-_ 

Zamożny gospodarz wiejski zabija 
którą podei.rzewał o zdradę. 

zonę, 

Zastrzelił, śpieszącą jej na pomoc siostrę, a brata jej ciężko~ zranił 
---::O~~--

Po dokonaniu podwójnej zbrodni - zbiegł_ 

Łódź, 9 czerwca. 

'MI dniu wczorajszym we wsi Braśni 
ki powiatu brzezińskiego rozegrała się 
krwawa tragedja małżeńska. 

'Jedell z zamożniejszych gospodarzy 
miejscowych 27-letni Antoni Krzemiflski 
od dłuz~zego już czasu podejrzewał 
swą malżollkę 24-letnią franciszkę, o 
roradę. 

Codzienne awantury na tem tle zatru 
wały życie pani franciszce. 

Gdy me bacząc na jego słowa, siostra O stras%lweJ %brodDt -..rieśn"'bi 00-
~bliżyla się szybko do rannej zbrodniarz wLedziełł się mieszkańcy' wsi dopiero ~ 
strzeldl do me!, kładąc Ja. trupeIIL kilku godZllnach. 

W tej chwiJl rzucił się· nań z tyłu Jej Gdy ;eden z gospOOa.rzy młeJsco-
brat, próbując mordercę obezwładnić. wych zna1au się w domostw1te Krzemifł-

Wywiązala się krótka, zacięta bójka. skńego zastal dwa trupy niewiast. Brat 
PQ kilkuminutowych zapasach, Krze zmarłych przewiezl.ony został ~ ~ 

mińskli powalił na PQdłogę przeclwnJka la w stanie dość dętldm.. •• ' 
~ uderze~em w skroń pozbaw go przy l Zawiadomione o powy:ts'reni wra1he 
tomnośCl. policyjne wdrożyły energlf.czn-e poszuk1-

Zbrodnian., zala~ się w ten I wanta przestępcy. które nie przynIoSły 
sposób z trzecią ofiarą, opuścił nałych- na razie konkretnych rezultatów~ 
miast miejsce przestępstwa. :Wysłaoo za nim listy goOcze. 

Zazdrosny mąż nie dawł jej spokoju. .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
Niezwykle urodziwa wa~ruiaczka mia 

la we wsi ogromne powodzenie to też 
nic dziwnego, iż odwiedzali ją często mlo 
dzi gospodarze miejscowi. 

Po każdej tego rodzaju Wlizyaie mto­
dy ma.lionek urządzał jej sceny zazdro­
ści. 

Ody w dniu wczorajszym odwiedzil 
ją jeden z najbardziej przez męża zni'e­
nawidzonych gości, Krzemiński przez ca 
ły czas czatował pod oknami, pragnąc 
pochwycić swą żonę na gorącym uczyn 
Iru. 

Nic poaejrzanego me zdotał ledna1de 
tauważyć. 

Postrzelił rodziców i siostrę, 
bawiąc się naładowaną dubeltówką. 

Lękając się odpowiedzialności ukrył się w lesie. 
Ł6dź, 9 czerwca. 

We WISi KttMCe, VI' pobIażu Łodzi, 
rozegrał się VI dniu wowrajs.zyms.Łraszli 
wy dramat. 

Jeden z gosp'odarzy, Andrzej Stefat\­
ski pożyczył od swego sąsiada Walente­
go Stud.z-imlciego dube}t6w'kę, którą na­
ł<lidował śrutem, zamierzając naSltępnego 
dnia urządzić "polowanie" na wrony. -
Broń umieścił w szopie.. 

W tej chd rozległ się wytrbzał. kti5ry 
pocią.gnął za sobą sŁraszHwe skutki. 

SLefański. jego tona oraz córeczb 
zmnieoi %ostali c:ię:1!k.o 6n:ńe:m. 

Młodzieniec, obawiając s!ę odpow4e­
dziaLności za sw6i nierozważny krok. nie 
zajął się ratowaniem :rannych, lecz po­
rruciwszy dubeI1ów'kę. zbiegł w: 'llIiewia­
domym kieru.ndtu. 

Sąsiedzi zaalarmowani ,jękami. wydo 
bywającymi się % d.omu Stelamkiego, 
przybiegli na miejs.ce wypadku. 

Rannych .. stanie bardzo oię:tkkn od 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, s-ka,zał 
Kwiatkowskiego za kradz.iet waruen1ci 
na rok więzienia.. 

ProcederJ. ił 
Podpisywał na wekslach 

p. SzukaIskiego. 
Łódź, 9 CZe'.t"WlCa.. 

no pana Stamsłlnta Szukalskiego, 
kupca, "amieszkałego przy ulicy No vo­
miejskiej 3, od pewnego O!!:aS11 napły­
wać poczęły zaWladomien.ia o płatności 
weksli; kt6rych nie wystawirał. 

Po dłUŻS'Zy1ll namyśle przyszedł 
wreszcie do wniosku, it ws~e 'Wek. 
sle wysta'W'iała jedna osoba. 

RO%p-OCUlł na .. łun, rękę fled1Jt 
Gdy ~ dę ... nrye p( eJ &ot 

Df:a:cll, ił machinacje te były dziel nie.. 
jakiego Slanisł!awa Wasiaka, za.mieTzka.. 
łeg.o pny ulicy W 61czaó3kie; 2?.-8. x.wro.. 
cił sie do -wUdz bezpieczemt ~ 
rym o ~ ~ldował. 

VI spn'1ńe tej ... ~ ~Wo • 
~ ll9l'1'Cyjne. 

F 
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NIeznanego męż .. Natychmiast po odejściu domniema­
l1ego rywala, Krzemiński wbiegł do izby 
i rzucił się na swą żonę: 

Późnym wieczorem, gdy wieśru~ je 
go żona, oraz 4-letnia córeczka, Ewa, po 
grążeni byH we śnie, powrócił do domu 
18--letni S)'IIl Steiańskiego, Adam. , 

Gdy młodzienIec 2IIlala.zł VI szopie 
dubeltówkę, zabrał ja. do i%by, pragnąc 
dokładnie obejrzeć mechen.ix;n 

wiezi.on? d.o ~itala w Turlca. czyzn!P . 
Zawiadonuona o p~ poBeJa ~ 

- Nie pozwolę więcej na ta(hre wizy 
ty! - krzyczal bijąc ją nieJitościWie. 

zaJęła aię p~aniem ~ znalezłonowczora) nBUBttw 
którego adalo ~ jci ~ JIiJl4 YT ""*3 

Ody małżonka zareagowała dość 
ostro na nowy wybuch zazdrości, Krze­
miński błyskawicznym ruchem wyciąg 

Badając .loon:strukcię dubelt6wki, miejscowym lesie. l.Mf. e:zet wca. 
. . IWczora.f .. gOO;rJnach przedwieczot 

\ nych zawiadomiono 2-f:i komisarjat PO-
-:o( x • Ucjl. It w polu przy zbiegu ulic Nowo­

Adam .pUe% nieuwagę ~ cy.ngiel 

~ąl z ki:s~eni rew~~wer z które
g? strz~- fachowcy" galanteryj-n.· 

Jdł d-o mej. Krzemmska zalewając snę I " 
::'ą, padła na podłogę wołając o po- "opróżnili" sklep galanteryjny w halach . targowych. 

Odgłos strzalu oraz krzYki rannej u-
5tyszeli znajdujący się na podwórzu po 
s;sji Krzemińskiego jej brat i siostra, któ 
r-z;y natychmiast pośpieszyld do azby. 

Łódź. 9 czerwca. Na ladach s1depiku p. Bendefa, leta-
P. tlenoch Bendet, zamieszkały przy ty ro~rzt;cone ~e~~ koszule męslcie, 

ulicy Zgierskiej 18, posiada w halach tar skarpetki, rękaWlcz!ti ~ t. p. ~roby, I:tó 
gowych przy ulicy Wschodruiej budkę z re 'YlamyWacze nalwldoczmeJ przymle-

b - lt" rzali 
Od k li drz wyro atru ga an erYJnytm. K ul tań . . l d h y u aza . się we wtach pokoju .. . osz e sze, o mmeJ a nyc ww 

w którym rozegrała sdę straszliwa sce Gdy w dmu wczorajszym w godzl'- rach leżały porzucone niedbale na zi.e-
nach rannych p. Benet przybył do hal z mi. Po wybranJu naj~pszych towarów 

na, Krzemiński, slcierowat w och stronę zamiarem otwarcia swej budk,i, skonsta- p. Bendeta, ulotruili się cichaczem ruje 
rewolwer. towal z przerażeniem, iż 1;>acil ofiarą pozostawiając po sobie żadnych śladów. 

- Ani kroku dalej bo będę strzelać' włamywaczy. Zawiadomiona o powyższem poli.cja 
w • ł 1 d .' . h b ł k . Zlodzi ej e, jak się okazało, byli wybit wdrożyła dochodzenie, które .na razJe 

- za Ota .sPOg ą aląc na mc o tą a-tnymi znawcami wyrobów galanteryj- nie zostało jeszcze uwieńc.zone ko*re~-
nym wzrokiem. IlYch. Il.YlIIIi rezultatami;. 

SJ1mwskiej 1 DworsJdcj leży ja.klś m~ 
czyzna. dający slabe oznaki tycia. 

Na miejsce wypadku wyruszyło na 
tychmiast kilku posterunkowych, któ­
rzy widząc, iż osobnik wije sIę w stra­
szliwych bólach zawezwali pogotowie. 

Jeszcze przed przybYCiem pomocy 
lekarskiej nieznany mężczyzna. który 
na chwilę uzyskał przytomność chcial 
udzielić wladzom pewnych wyjaśnień.. 

Zdołal jednakie :wypowiedzieć jedy 
nie: 

- Nazywam się Antoni ... ....." j stracił 
znów przytomność. 

Przybyły lekarz skonstato al za .. 
trucie esencją octOWtl i po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy odwiózł go w sta 
nie nieprzytomnym do szpitala św. Jó­
zefa. Dotychczas nie udało sic jeszcze 
usta1iq je~o tożsamości. 

, 
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W przyszłym tygodniu Da mieście ukażą się nowe wozy tramwajowe. 
Niebezpieczeństwo zerwania przewodnika elektrycznego zmniejszy się 

Każdy przybysz rozglądający się po 
tlaszem mieście już na wstępie zostaje 
niemile zdziwiony wyglądem ulic i do­
mów, które spraWliają wrażenie, że znaj 
dują się nie w Europie, lecz kędyś, da­
l,eko, w głębi Azji ... 

Wielkie, półmiljonowe miasto, J>OZba 
wione wodociągów i kanalizacji, wyda­
ie się cudzoZli'emcowi czemś wprost nie­
możHwem. 

Najbardziej elementa'rne zasady hy­
gjeny życia społecznego są lekceważo­
ne i zani'edbane. 

Niema już nawet moWy o jakiejkol­
wiek architekturze, gdy każdy dom z 
oddzielna i każda ulica, jako całość urą­
ga wszellcim możl1wym pojęciom o har­
monji i pięlmi:e. 

Ogólna panorama naszego gfOOIl. (la­
je nader smutne wyobrażenie o mdesz.. 
kańcach miasta. 

Jeżeli zagraniczne, nawet bgo,amfw 
małe miasteczka posiadają kanalizację, 
ogrody i parki, to tern bardziej potrze­
buje tego nasze wielkie miasto, tonące 
w c.hmurze dymu, z fabryk .i bawełny. 

Są to naogół rzeczy wiadome, jed­
iJak uważamy za stosowne powtarzać je 
przy każdej okazji, aby w ten sposób 
zaszczepić lodZlianom świadomość konde 
czności szybkiego zabrania SiVę do pra­
cy nad przebudową rodZIinnego miasta. 

Zwolna, czynimy jednak postępy w 
tej zaniedbanej okropnie dzied1Jinie. 

Pierwszym czynem uzdrawiającym 

było zaprowadzenlie skweru na miejscu 
przepływu cuchnącej rzeczki Łódki. 

Następme - założeme pał'ku przy 
al. Pańskiej i: w lasku 3-go Maja. 

Wreszcie, rozpoczęte prace nad prze 
prowadzeniem kanal5zacjL. otworzyły, 
zda się nową erę w życiu naszego mia­
sta. 

WysiJlek podjęty w celu europeizacjI 
Łodzi, która stanąć ma narówtrl z; ic­
nemi miastami na poZ'lomie cywi:lilZacji­
o ile raz został podjęty, nie może być 
zandedbany, lecz przeciwn:i:e IltltSd być 
stale pomnażany. 

Obecnie łódzkie koleje elektryczne 
rozpoczęły starama cełem naprawy pa­
nujących stosunk6w. 

W miesi.ęczntku. poświęconym me­
lIycvnie p. t. "Eskulap" porusza dr. L. 
Essinger, docent tmiwersytetu i kiero­
wnik sZ'Pitala chorób nerwowych w 
Berlinie bardzo aktualną sprawę t. zw. 
degeneracii rodzaju męskiego. 

Zdaniem ,uczonego niemieckiego 
wŚlr6d mężczyzn szerzą się w sposób 
zastraszający choroby nerwowe. 

Na 10 mężczyzn 8 chorych jest na 
neuraSltenję, histerja czynI wśród nich 
straszne spustoszenia. wrażliwość i po 
budliwość nerwowa wycieńcza orga­

nizmy i na tern tle rozwijają się cho­
roby serca. żołądka. krążenia krwi itd. 

Choroby nerwowe panują przede­
wszystkiem wśród mieszkańców miast 
na wsiach zdarzyły się dotąd sporady­
cznIe. 

Lata powojenne wYkazują ogromny 
wzrost chorób nerwowYch wśród wieś 
nIaków. 

Zapadaja na nie przedewszystk:em 
dawni żołnierze. 

Kobiety natomiast wykazują więk­
szą odporność nerwów t cieszą się zna 
cznie lepszem zdrowiem. 

- Nic dziwnego '- pisze dr. Essin­
ger - iż w Europie nie nastalo uspo­
kojenie I raz po raz groża. rewolucje 
~;połecZll1 e . polityczne i ekonomiczne. l 

Zbyt pobudliwe i drażliwe są nerwy 
europejczyków. 

w znacznym stopniu. 
w pierwszym rzęd~e zaprowadzo-I Zerwanie drutu elektrycznego, przez 

ne zostaną nowe wozy tramwajowe, któ który przepływa prąd o wysokiem na­
re bardziej odpoWliadać będą potrzebom pięciu, jest groźne. 
komunikacyjnym naszego miasta wobec I Zarząd K. E. Ł. Wlinien zawczasu po­
wzmożonego ruchu. napraWliać wszystkie zardzewiałe i nad 

Wozy te zaopatrzone będą w znacz.. psute przewodnikI, żeby możHWlie za­
nie Słilniejsze motory, wskutek czego bę- bezpieczyć od ewentualnego zerwania. 
dą mogły poruszać się o Wliele szybciej Pozostaje jeszcze do przeprowadze­
i - miejmy nadzieję - spełnią dobrze nia reforma ruchu tramwajowego, któ­
swe zadanie. rą należałoby wzorować na warszaw-

Do tej pory w Łodzi stało się przy- skich porządkach. 
slowiem, że, jeśli komu spieszy się, ten W Wars wre' J'ak wiadomo wsiada 
, . d t . l 'd' . za , , 

me WS:la a w ramwa], ecz 11 Zle P1eszo. . d o u tramwa]'owego z tylnej M' t' . t ,Slę o wag n 
oze ramwa)e z nO~1 mo oramI platformy, a wysiada przez przedruią. 

zaprzeczą temu przyslowllU. , ... 
Drugą inowacją będą pałąki na da- W te~ spo.so~ zost.ale u?'lk?lęty tt~k 

chach wagonów, zamiast dotychczaso- przy ,:,sladaruu 1 WYS>ladam~ l v:s~elki.e 
wych rolek. zatargi, kt~re ~~ c~ęsto mają truejSCe u 

Znaczenńe tego ulepszenia polega na nas, są umemozmwlOne. 
ułatwiellliu pracy konduktorom, którzy Konduktor również ma utatMoną 
obecnie zmuszeni są czuwać na każdym pracę. 
zakręcie, żeby rolka, spełniająca rolę Stoi on w przejściu i odbiera zapla­
kontaktu pomiędzy motorem i przewod- tę za przejazd, a pasażer, który nabył 
nikiem elektrycznym, nie wyskakiwała już bilet, przechodzi na ' przedni peron, 
w próżni'ę. 

Prócz tego, 'dotychczasowe rolkń po­
wodowały często zrywanie przewodni­
ków, co groziło ogromnem niebezpie­
czeństwem przechodniom i pojazdom. 

Oczywiście, niepożądany pasażer, ja 
dący "na gapę" na przedniej platformie, 
jest natychmiast pociągany do odpOWie 
dzialności. 

Wydaje nam się, że i ta inowacja by-

'Jak robić pieniądze? 
Bez różnicy płci, wieku, zawodu, wy Trudno. Muszę opowiedzieĆ wam o 

znania, inteligencji, wykształcenia. uspo pracy pana Zygmunta. 
sobienia, temperamentu, wzrostu, kolo- A więc pan Zygmunt zajmował się 
ru. cery i włosów, zdolności umysło- fałszowaniem banknotów i w ten spo­
wych, wagi, uzębienia, wrażliwości, Ho sób robił nietylko "pieniądze", lecz i 
ści odcisków, łupieżu, długości paznogci konkurencję Bankowi Polskiemu. 
numeru kołnierzyka i butów, bez różni- W mieszkaniu miał pełno farb, klisz, 
cy wszelkich cech indywidualnych, - ołówków kolorowych, papieru, maszyn, 
każdy zadaje sobie pytanie: jak robić maszynek i przyrządów. 
i jak zrobić pieniądze? Pracował ciężko w pocie czoła od 

Na to pytanie inaczej odl>Owiada u- rana do nocy i z powrotem. 
czony, kupiec, rzemieślnik, robotnik ka Dziennie "wyrabiał" okolo stu łysię 
nalizacyjny, urzędnik magistracki, dzien cy (!) złotych. 
nikarz, złodziej i sędzia śledczy. A potem układal banknoty w paczki 

Ilość odpowiedzi jest tak wielka, że i kierował je do rozmaitych kas przy 
nie moglibyśmy na tern miejscu podać instytucjach bankowych. 
wszystkich. albo nawet w drobnej czę- W ten sposób przeszło Id1ka mies:ę-
ści. cy. 

Dlatego teź ograniczymy się do opi- Nikt nie wiedział, skąd wzięło się 
sania tylko jednej, może niezbyt trafnej tyle fałszywych banknotów w obiegu. 
ale za to charakterystycznej odpowie- Szczególnie dużo myślała o tern po-
dzi. licja. 

Nie będzie to sposób robienia pienię- Sledztwo wytężone prowadzone w 
dzy przy pomocy umiejętnych tranzak- różnych miastach. 
cji giełdowych, bankowych, handlo- Wreszcie, po nitce natrafiono na klę 
wYch i wszelkich innych, ani też przy bek. 
pomocy loterji klasycznej, albo fanto- Pan Zygmunt, zwInięty w kłębek le 
wej, - ale zupełnie inny, pewny, świet żal w łóżku i spał, gdy do mieszkania 
ny, doskonały, - chociaż ... karygodny. jego wkroczyła policja. 

Nie trzeba przypuszczać, że pole- Skonfiskowano wszystkie narzędzia 
cam komukolwiek ten sposób, albo, że "pracy" i gotowe "banknoty". 
sam korzystam z niego. Pan Z. K. powędrował do kozy. 

Nie. Na tern miejscu podaję go jedy- Za parę tygodni odbędzie się sprawa 
nie do wiadomości. pana Zygmunta. 

Uprzedzam jednak i powtarzam, że Tymczasem człowiek emisyjny sie-
ten sposób robienia pieniędzy pociąga dzi za kratkami i rozmyśla o różnicy 
za sobą karę zamImięcia w więzieniu, pomiędzy pieniądzem dobrym a falszy­
ale wiemy wszyscy, że są tacy, którzy wym. 
nie zachowują zbytniej ostrożności. Prócz tego myśli, - jak zrobić pie-

Do "takich" najeżał Zygmunt K. niądze PO wyjściu z więzienia. 
Pan Zygmunt potrzebował "forsę". Tym razem już zupełnie prawdziwe 
Pan Zygmunt niecierpliwie rozmyś- pieniądze ... 

lal nad zdobYCiem majątku. Może po kilku latach to mu się uda. 
Pan Zygmunt wpadł na bajeczny po A różnica jest taka: 

mys1. Do robienia pieniędzy fałszywych 
Jak robić i jak zrobić pieniądze? trzeba mieć dużo narzędzi, farb, ołów-
Jak?.. ków, maszyn. 
Jak?. Do robienia pieniędzy prawdziwych 
Pan Zygmunt nic nikomu nie mówil. tego wszystkiego nie potrzeba. 
Poszedl do sklepiku i kupiL. Niezbędny jest tylko mały kawa-
Wrócil do domu i pracowaL lek ... szczęś!;ia. 
Jak? Nad czem?.. Ten mary ka.walek pomoże do osiąg 
KoniecznIe chcecie wiedzieć? nięcia celu o wiele lepiej. LeL 

łaby 11 nas bardzo pożądana i wkrótce 
by się przyjęła. 

Nowe wagony kolei elektrycznej mu 
szą jednocześnie wProwadzić li tę nową 
"modę". 

N~e wszystkie Jednak inowacje, wpro 
wadzane przez !(. E. Ł. zasłUgują na u­
znanie. 

Przedewszystkiem należy potępić 
zmi'anę tablic kolorowych oznaczają­
cych liczbę pociągu na białe. 

Znacznie łatWiej było już zdałem 
odróżnić numer tlf'amwaju j jego kieru­
nek według barwy tabUcy. 

Prócz tego przemaWiały za tern le 
szcze względy estetyczne, ponieważ 

rÓŻlnorooność kolorów nadawała miastu 
wfęcej urozmaiceIllia. 

Możeby K.E.Ł. wrócil do starego sy· 
stemu? Przecież był lepszy. 

Z uznaniem wypada podkreślić prze 
dłużenie liIlJ1 ~ursu n1ektórych tram­
wajów. 

Sluży to wygodzie publicznośdL 
Przydałoby się, naszem zdaniem. 

wproWladzić w Łodzi tramwaj okólny, 
wzorem wa.szawskiego "O". 

Linja takiego wozu mogłaby biec 
doslownie dokoła całego miasta. 

Od Górnego Rynku przez Chojny. 
Kmńskiego, Doły, Bałuty, Koziny­
Chojny. 

NiewątpliWie linja taka deszył'ab, 

się ogromną frekwencją i zaspakajała­
by potrzeby krańcowych dzielnic mia­
sta. 

Musimy przyznać, że Łodź zwohla, 
a jednak europeizuje sdę. 

Mamy wszakże wiele, bardzo wiele 
do zrobienia. 

A po pewnym czasie, - po klIkuna .. 
stu, czy la1ikudziesięciu latach, - Łódź, 
być może słynne już miasto na śWiecie, 
stanie dmnnie w szeregu wielkich i pięk 
pych miast świata cyw:illizowanego_ 

Dzisiaj - {lo jeszcze ma'l',nOŚć._ 
lJesteśmy jednak, my, łodzianie, hii:l! 

mi pracy konkretnej, i możemy 'żywić 
nadzieję, że wraz z lepszemi czasami 
dla naszego kraju i m~asta. nadejdzie 
nowa era, ktoca wygląd Łodzti radykal-
nie i dodatnio zmieni. Mag. 
lEEi • 

Chłopczyca na marce 
pocztowej. 

Republika Salvador w Ameryce 
środkowej wprowadzUa marki pocz­
towe z wGzerunkiem "chłopczycy". 

0000000. • , 
Ostatni krzyk Paryża! 

- Jedwabie i Wełny nadeszły -

r n elorl· n"" PiotrkowJka ~~. 
"Ju ti ~~ Ceny znacznie zniżone 
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Pożar podczas baiti na okręcie.1 
Tragiczna sytuacja opanowana przez zimną krew ' 

bohaterskiego kapitana. 
Podróżni wielkiego parowca osobo- Podczas gdy orki'estra wygrywała 

(Vego "Berangaria" należącego do towa modne tańce, załoga okrę1owa zmagała 
rzystwa okrętowego "Cunard Line" się z żywiolem. 
oTzeżyli kilka godzin niezwyklej grozy. Po upływie godziny wdzierać się po 

W chwili. gdy zasiedLi do obiadu za- częły na salę kłęby dymu, ale muzyka 
alarmowano kapitana, iż w magazynach nie przestawała grać na chwJlę. 
okrętu wybuchł pożar, który szerzy się Okolo pólnocy ogień opanowano. 
~ ogromną gwałtownością. Wtedy dopi·ero dowiedzrleli się podró 

Kapitan wstał od stolu, przepraszając żni o ndebezpieczeństwie, jakie im gro­
podróżnych, iż musi s'ię na chwilę odda- zilo. 
Hć, gdyż wzywa go ważny obowliązek Pewien fabrykant amerykański wzru 
~użbowy. szony zimną krwdą kapitana i of,icerów, 

OficerowJe zerwali się z miejsc, lecz wypełnił czek na milion dolarów i wrę­
kapLtan polecił im zostać w jadalni i ba czył go kapdtanowi z prośbą, by omce­
wić damy rozmową i zaraz po obiedzie I rowie podzielijli tę sumę między sdebie, 
rozpocząć tańce w sali balowej. Kilku jako pamiątkę swego bohaterstwa. 
męczyzn bylo wtajemniczonych w roz- Pasażerowie urządzili następnie 
paczLiwą sytuację, lecz kapitan pod grO-I składkę na rzecz mężnej załog:i. 
zą natychmiastowego rozstrzelania za- Każdy marynarz otrzymał po kilka 
bronił im wspominać o szalejącym na tysięcy dolarów, jako nagrodę za ura-
dI1lie statku pożarze. towanie plonącego okrętu. 

-:01:---

Studentka rosyjska 
morduje sztyletem BO-letnią staruszkę popchnięta 

zbrodni głodem i nędzą. 
do 

Żywa nimfa 
czyli nie zawsze bezpiecznie jest iść na nocną 

schadzkę.· 

Oto niemita przygoda, jaka przed pa I na to jej towoarzysz za.pewruał Ją. 'te Vv 
ru dn:iami zdarzyła się w pewnym ber- jego towarzystwie nic jej s.i.ę zlego nie 
lińskim parku i która powdnna być nau- może stać. 
ką dla młodych panien, ażeby zbyt lek- Nagle, . gdy stali w pełni pod:zliwu 
komyślnte nie robity znaj.omości z nie- przed fontanną, mężczyzna wezwał mro 
znajomymi panami. Owa panienka, z dą damę, ażeby zdjęta z siebie odztienie, 
bardzo dobrego zresztą domu, miała go ponieważ, jak oświadczYł, chce ją poró­
rące życzeruie jak najprędzej wyjść za- wnać z figurami nimf. stojącemi na fon­
mąż i uważała, że każda droga prowa- tannie. Panna myślała z począt'ku, że to 
dzi do celu. Będąc w kinie poznała pew- jest żart, OP&erala się, lecz nic me po­
nego sympatycznego jegomościa, który moglo. Zmusdt on ją siilą do zdejmowa­
zrobi. na niej bardzo dobre wrażenie. Je- nia jednej sztuki odzteroa po drugiej, tak 
gomość ów OŚWiadczył jej po wyjściu z aż wreszcie stanęta przed mm w n1eska 
kina, że jestwdellclm przyjacdelem przy lanej nagości.. 
rody i zaproponował jej przechadzkę Dotychczas ·myśla1a ona. te wszyst~ 
nocną w ogrodzIe'publicznym. Również kc to jest następstwem nastroju, wytwo 
i w serduszku młodej damy tkwib wi'el- rzonego przez uroczy park d pi,ękną noc 
ka namiętność do wolnej natury. czerwoową. Aldści mężczyzna w zupet-

Najpierw więc udano się do cuk:!iemi, nie nienastrojowy sposób porwał odzie­
spożyto parę ciastek i lody, poczem gdy nie damy na ręce !t dal drapaka. Tak sta­
przyszło do płacenia - partner oświad- lo biedne dzliewczę całą noc nad brze­
czyI, że ma przy sobie tylko bilet 100- giem studni li dopiero nad ranem dwóch 
markowy. Wobec czego paru'enka sama poldcjantów użyczyło jej własnej pele­
zapłaciła. Tymczasem nadeszła północ. ryny i odprowadziło na policję. Tam po 
Parka spacerowała sob1e wśród UfO- spisal1!i'U proto~u, mimowolna awantur 
czych led, ogrodu Prdedrichshed.rn. Młoda nica została. odesłana 'do (łomu rodzi­
dama oświ'adczyła, że czuje peW'i'en lęk. oiełskiego" 

ro:: 

Przy ul. świętego Jakóba w parys- Damę przytrzymano. 
kiej dZlielnicy łacińskiej wykryto w tych Była to studentka rosyJska, mieszka I :O~ 4 

dniach potworną zbrodnię. - jąca w sąsdedztwie zamordowanej pani I •• 
80-1etnią staruszkę, wdowę po wyso- de Thery. DwuletnIe medJum 

k;im urzędniku ministerstwa z czasów Po dluższem śledztwie rosjanka przy • 
Napoleona III, panią tIelenę de Thery, znała Slię do wany. Samotną staruszkę 
zamordowano kilkoma pChn.ięciami szty zamordowała wspólni,e ze swą przy ja-I 1iutor angielski, Mooring, opisuje w ł wiąc silę ze swemi przyjaciółkami 
letu.. ... ciólką. Jako motyw zbrodniczego czynu londyńskim "Times" niezwY'kle zdolno ogrodzie. narnz zaczęta płakać i zawo~ 

Z bmrka Jej zmknęla gotówka, papie podala głód i nędzę. ścL jasnowidzenia swej dwuletniej .wnu- lała: "Babcia umarła'" 
ty wartościow:e i klejnoty :w.ielkiiej ceny. ,,~~cial~śmy się. ?ajeść, ubrać w ca- czki - Pauliny. Pewnego wieczoru, Dziewczynki nie PIzywiązywal1 

W ~8 gOdzIn potem polricJa francuska tą bl.ehznę l spraw'Ic ,nowe bu.ty. <?d.5 gdy cała rodzina zebrana była w.ladal- żadnej WagI do stów malej przyjaciólI-i. 
zwrÓCIła ~wagę na pewn~ mlodą ~amę, lat PIlerwszy raz bylysmy syte za Pienną ni i dziwiono się, że faworyt domu, Na drugi dzi'eń przecmc1e dziecka zi­
która zamIeuala ~przedac. <?dtamkr zło- dze po~hod~,ące z rabunku - wyznała wielki kot Peow, jeszcze nie powrócil ścilo się, pod wieczór nadeszła depesza 
ta pocho.~~ące naJwyraźrneJ z Dolama- zbrodniarka . ze swet:!,"o codziennego polowania na zawiadamiająca. rodzinę. o śmierci 
nych koIl1 [ branwlet. myszy, mata dzieWCzYnka nagie krzY- babki., 

-:0: knęla: .'peow nie wróci bo zdechł". 
RzeczywIście kot zaginaJ i nikt go wię ~~~~~~~ Poufne rozmówki nad oceanem. 

Radjo-konwersacje króla angielskiego z prezydentem 
~. ó ~an w. 

Towarzystwo przyjaciół radja wl radjowej, któraby umożliwiała prowa­
Ameryce (Radio Corporation of Ame- dzenie poufnych rozmów między Lon­
rica) zwróciło się z prośbą do prezy- dynem i Waszyngtonem. Zarówno 
denta Coolldga i króla angielskiego Je 1 król jak i prezydent zgodzili się na pro 
rzego o pozwolenie urządzenia w ich pozycje Przyjaciół radja. 
palacacJl odbiorczei i nadawcz.ej stacji 
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cej nie widział. ....................... eeeoo 
To powiedzenie Oz.iecka uwataĆ by . 

można za CZysto przypadkowe, gdyby CzytaJ·c.-e 
nie zaszedł po pewnym czaste drugi!, po 

"IIDStrowan~ RePDblik~'o 
ważniejszY fakt. Mała Paulittka miała 
dwie przyjaciółki, sąsiadki· Irenkę j 
PhiUs. Babka Irenki, którą o;zieci bar 
dzo kochały pojechała do syna swego 
do Leeds, gdzie miała dłuższy czas 
zabawić. Mniej więcej w cztery tygo 
dnie po wyjeździe babci, Paulinka ba-~ 

_ _ _ _ __. ~_ _ _ _ _ ws; 

Mó~c to, zawr6cna konia 1 rzucfla sem w kiertmlku wiII1. ;Wycia,gnąl na­
dclektywoWlt zdanie, brzmi,ące jak bez- przód szyję ł gnał jak 'W1cher przed siew 

:----------.. względny, surowy rozkaz: bIe. 

"c arnej \Nilli" 
- ~racamy 'do wIti', panłe Brown! Teraz ijoplero opamiętał s~ Will, 
;Wtedy 011 ścisnąl kolanami swego Brown w lot aomyślit się, na ezetn po.. 

mmaka 1 w ldtku podskokach mała7/ sfę legat ten sprytny podstęp Pawlćwny.-
prZY, Wet: Uczyła widać na to, te lucbłe lej ujrzaw 

_ Za pozwołenteml .szy wncającego bez niej konia. zrozu-
Powieśt sensacyjno-erotyczna z :życia Łodzi ZmLerzyla go SllrC1Wem svoJrz-entem mi~ It stało się lak:ieś ~cle i -----_--_lIiilIiIIIII ________ IIIIII_!llB __ d ~ blednąc niezwyide, wysreptała: ~ na poszukiwania. . 

- Co to ma znaczyć? ZaleW szpetnie , 'W' pierwszej eliwi11 
Dostedlii wreszcie koni i lekkim truch f Twarz. detektywa stała się pochrnur- - 'Aresztuję paDJią _ rzekł. ~tau cłiclal m rznd'ć 'W pogoti m 'tttltY!k:ają. 

ci:ldem pomknęli naprzód. On jechał z le I. na, a oczy nabrały zimnego, spokojnego jąc koniem od przodu. . cym chy:W zw1erzędem. 
wej strony, ona - z prawej. ZrobdLl kiil- blasku. Zada1"ła 'dtmmie głowę GO góry.. ;Wy:kaIkt1lował sobie lci1naK, 'te wiIła 
kaset metrów, nie zamieniając ze sobą - To znaczy? - rzekł akcentując _ IJakatem prawem?, majdnje się 7Jbyt blisko, by mógł liczyć 
ani stowa. ł dobiitnde kaMą sylabę. _ Choćby prawem silnieJszego _ <*I l na ~odzeni~ t~ przedsięwzięci~. za 

Znajdowali Silę na dość wąskiiej ścle- - To znaczy, że nie będzie pan usi: .. parł i dodal po chwiLI namysln. _ Pani wrócił tedy z ijrogI i ruszył w przeCIW-
zynie, wJ,"zynającej się w gęsty, oiemny tował zbiec, czy uczynić coś dru1ego w pozwoli, że wezmę ją na swego konia. ną str~ 
las. ' tym rodzajU. Obdarzyłam pana zupeł- Z 'ęk t .., Będzrle tak coprawda n1ezbyt wygodnie, Wł sza ~ balr<lziej szyb~oŚć. 

Nagle Wliera zatrzymała swego ko- nem zaufaniem, dając mu doskonalego ale za to ... bezpiecznirej... oktadająC konia 1ejcam1 po karku tak, 
tl.Ia w rtld'ej'scu i chwyciła za uzdę wierz- wiernchowca. . . ęd kIIkn mmutacl1 
ch owca anglika. OparIa rękę na lego ramieniu, wpa_ Nie czekając nawet na JeJ oopowaOOź ze ~lerz, ~ 'PO . •. tej 

opasał ją silnem rami'eniem i uniósłszy ~cIeklej ia:-ay poczę!a.. Slę są~ z ?y 
- Stop! stop L. trujc s,Lę weń uporczywie, iakby probu- ska gęsta pIana. On Jednak 1:1 e wazal 
_ Dlaczego? - ZdZhw'J~ się Willy jąc na nim sity swego wzroku. lekko w górę przesadz:iit na swe S:iOOlo. . . . . l 'll 

Z •. • I t...~ • na: Ifltc .r rwa1 naprzód, jak orkan, obej-
Brown. - Chociaż powiem panu calą praw- atrzęSia S1ę z wue kliego .()Vł.trzema ,i .t..---n~ ł 1,.:.. kP-;ć ,Ni 

, d h rzucI·ła ....... w tw~--. muląc ilu~v , ewę ręa.q "VI lery. - ZapomnJiałam zupełnie - odparZa aę - mówila alej, uśmilec ając się swo ł lU... UH .. 

_ że mam do czynienia z detektywem. bodnie - że ta moja ostrożność wzglę- - Brutal'! . - DoKąQ jeClziemy. pame BroWln -
_ Cóż więc z tego? dem pana jest conajmniei przesadna. - 'Jemu tymczasem Krew uderzy ta 6:0 zapytała, zwracafąe lila ~o gorejące 
- Muszę więc być ostrożna ... rozu- Pan, zdaje się, me ma wcale względem głowy, gdy poczuł pod rękę jej jędrne, wielkim blasBclem 0C'f;'y. 

mie pan. mnie żadnych wrogich zamiarów, pra- pulsujące rnlodościa. cialo. - Do pierwszego .poster:a!ntOt p'oUc~ 
- Bezwzględnie, ostrożność ni·gdy wda? Jednak - ot, dla zupełnego spo- Przyciągnął ją ku sobie znacznie bli- nego - odparl s~_ . 

ttie zawadzi - zauważył, uśmiechając koju, chcialabym od pana otrzymać to żej, aniżeli wymagała xwykla ostroż- Zaśmiała 'Się szNeT'C7:0-ina:.lCaty 'gros. 
Slię sarkastyczni,e - nie domyślam stię zapewnienie.... ność, tak, że dotykał niemal wargami ~ Gzem się 'Pani śmieje? 
jednak, co to wszystko może mieć spóI- Detektyw wyrwal nagłym ruchem jej pachnących włosów. - Ot, tak soble_ 
nego z naszą przejażdżką. cugle swego konia z rąk W~ery J rzekł Nagle Wiera wyprężyla się raptow- Zapa<Il ittź ztł'I}clny ztnro'K, a czarne, 

Zastanowiła się przez chwilę, po- dobitnie: nie i z całej sity kopnęła ;w bok swego ciężkie chmury' przeslonity niebo. 
ezem rzekła: - J a żadnego przyrzeczenda pani <lać wolno stojącego rumaka. 'A Willy Brown gnat ze swą orygi.. 

- Proszę o stowo honoru gentlema- nie mogę... - Het, het, Czarny! I- zawotata na nal:rrą branką napn;Ód. nie ijaląc 
na, że nie będzie pan usttowat wycią- - A wLęc wracamy .... - odparła po zwierzę. - tIet, het! Do staJenki! chwili wytchnienia ledwo ijygocĄ~ 
gnąć z tej prtejażdżki żadnych zawodo- śpiesznie, zaniepokojona poważnie .d.zii.,w . Koń, jakby rozumiejąc słowa swe"jze . z.mę.czenia .nrmalrowi. 
wych kQrzyśoi._ nym wyrazem jego oczu. ~ zadal PJ,'Zecl2t&ie. ~ 1"- ...... ,., - -J,-- -~- ~ . .:JO. ~~ 



Bosko 

roześmiana 

Cudownie 

uśmiechnięta 

w wielkim 20-aktowym programie, jako 

8 aktów 
tragl-komedji 

" Uwaga: 

, 12 akt6w filmowych wyciętych z pięk­

nej książki Bournet'a. - - - - -

Obrazy powyższe wyświetlane były w Warszawie, każdy oddzielnie, jednakże dyrekcja "Reduty-, nie szczędząc kosztów podwój­
nych - wyświetla obrazy te jednocześnie i nadal nie podwyższa ceny biletów. 

" 

Początek o godz. 5.30, ostatni seans punkt. o godz. 10-ej wlecz. 

Dziś ""spaniała premiera! 
MOTTO: "Nie szukaj, dziewczyno, nlezwyklych prze­

ży~... Droga miłości jest prosta_ 

" (Czarne 
Orchidee). 

Wspaniały dramat i:yciowy w a-mlu aktach, ruyserJI znakomitego REXA 
I 

W rolach głównych: Bar ara La Marr I "kochan~k 
Demoniczna widowni o a r 

adprogr m: 
ł , 

ZdJ4;Cła pl'OtesoR Prosperela Sarałva, dokonane w. ciągu 18-mieslęcznego pobyta tego uczonego nad brzegami najbardziej tajemniczej 

Orkiestra symfoniczna pod klerank. p. S. Bajgelmana. 
rzekI AmerykI. 

Orkiestra symfoniczna pod klerunk. p. S. Bajgelmana. 

ga i a z l' y r 
" essu • siódmego bezpłatnego o kursu "Ex 

Wczoraj 100 Czytelników zdobyło 100 premji po 1 szynce. 
l. Mma:: Aaaa,\V6lcza,,*a 110. 33. Szwetkowicz Jan, OranitOW<8 2S. 61. Wojciechowska Marja, Mledrlana 12 80. Grzybowska Zoija, Młynarska 1 .. 
a. Mtner AUons, Gdaśska 146. 34. Banasiak Pelagia, Rokicińska 42. 62. Kllmklewlcz jan, Moniuszki 7. 81. Paluch \Vla&ysława, Kielma 16. 
3. Janiak SebastiarJ. D-~ SIerpnIa l1. 35. Kłoslńskl Antoni, Wólczańska 196. 63. Adamczyk Katarzyna, Pomorska 150 82. Zurkowska Helena, Sienkiewicza 69 
4. Zaremba Klara, Petersburska 19. 36. Sutkowski józef, CeldelnIana 26. 64. Gałczyńska józefa, Brzezińska 82. 83. Sumera Antoni, Rzgowska 51, ChoJ. 
5. Sobolewska Teodozja, KJIJńskłego 164 37. Wiczyńsld Leon, Pomorska 3. 65. Skalska Zofia, Plac Wolności 9. ny. 
6. Widawslra Estera, ~o SIerpnia Z1/Za 38. Krzeszewska Anna, Sierakowskiego 66. Kłosek franciszka, Roklcińska Ul. 84. Szymczak Franciszel4 Sosnowa lS. 
7. Taszycka ZoJja, Przejazd ss. Nr. 24. 67. Wltc~ jerzy, franciszkańska 29. 85. Tomczak Andrzej, Gazowa 5. 
S. MłeczkowsJd Stefan, Wysoka 25. 39. Pietruszka Janina, Przędzałnlana 19 68. Koberskl Mieczysław, Franciszkań- 86. Wiśniewska józefa, Naplórkowskie. 
9. TruszkJewlcz J6zef, W~ 2S. 40. TamJewicz Władzio, Naplórkowskie ska 42. go 86. 
tO. Olejnlczakówua MarysIa, l\leksaD- go 78. 69. SzYIIlańska Stanisława, Aleksan- 87. Jabłoński Wacław, Brzezińska 66. 

drowska 135. 41. Kucówna Ira, Pomorska 80. drowska 153. 88. Knoll EmilIa, Al. l Maja 58-
tle Bambłński Stefan, Dąbrowskiego 3. 42. Jabłońska Janina, Sokola 5. 70. Herszkowlcz Wiesław, Slenkiewi- 89. Nowicka Wiktoria, Zurawja 14. 
12. Wawrzyniak Weronłka, Anny 19. cza 9. 90. Otocka Czesława, Miedziana 12. 
13. ChoJnacld Karol, Lipowa 78. 43 • .Młedzianowsld Józef, Zielona 26, Ba- 71. Bąk: Prancłszel4 Ogrodowa 26. 91. Tyszkiewicz Jerzy, Niska 9. 
14. Zbikowska Helena, Piotrkowska 213 łuty. 72. Myszkowsłd Stanisław, Pabjanicka 92. Tokarski Henryk, Marysińska 6. 
15. Woźniak Józef, Zawiszy 38. 44. Graczyk Stanisława, Kłelma 29. Nr. 58. 93. Arlt Alfons, Zeromskiego 103. 
16. Ekert Bronisława, W6Iczańska 179. 45. Woźniak Szczepan, Nowoładewn1c- 73. Magalińska Roza.ł)a, Drewnowska 52 94. Szyfner LldJa. Mallnowa 17. 
t7. Tencerówaa FranIa, Koostantyuow- ka 18. 74. Szczepan1ak jadwiga, Profesorska 4 95. Okrasmsld Jan, Brzezińska 52. 

ska 38. 46. KrzemMska Helena, Dąbrowska 25. 75. ZnojewskJ Mieczysław, Lndwiki 25. 96. Masse Heniek, Gdańska 20. 
18. MaJer JuIlusz, Oda1iska 148. 47. Mikołajczyk .Matian, Kazimierza 2, 76. Smiałkowskl Adam, Gdańska 123. 97. Czajka Stanisława, Rzgowska 39. 
19. Rist Adolf, Borysza 9, Bałuty. Radogoszcz. 77. Kon Judeczek, Karola 8. 98. Zientek Marcyjanna, Wólczańska 243 
20. Jasińska Zofia, Radwańska 3. 48. Kencel Regina, Piotrkowska 115. 78. Królikowska Maria, Radomska H. 99. Gerycht~r Władysław, CegielnIana 
21. Ziółko Józef. franciszkańska 73. 49. Zybert Olga, Kilińskiego 117. 79. Szafrańska Jadwiga, Napiórkowskie Nr. 8S. 
22. Jachowicz Antoni, Grabowa 31. 50. Stępniak Józef, Łowicka 4. go 86. 100. Wawlak Józef, Jana 22. 
23. MatwIn Bronisław, Żeromskiego 7. 51. Herbert Pinkus, Przędzalniana 52. 
24. Sławińska Juljanna, Sosnowa 6. 52. Lipszyc Sura, Pieprzowa 10. 

Największa beczka na świecie~ 25. Smalczyńskl Karol, Przejazd 25. 53. Kanc Józefa, Główna 62. 
26. Wilczkówna Władysława, Piasecz- 54. Szergodński Mieczysław, Łagiew-

na 13. nicka 108. Może się ~ niej upić pół miljona ludzi. 
27. Straczewska Marianna, GnieżuicR­

ska 18. 
Z8. Pachliński jan, Wilcza 15. 
29. Stawowslm Genowefa, Pabianicka 

Nr. 12. 
30. Bermanowa Maria, Piotrkowska 44. 
31. Pytko Leon, Piotrkowska 132. 
32. Wroński Detumiry, Zakątna 43. 

55. Kłain Kazimierz, Główna 67a. 
Przez długie czasy największą becz- dzie jednak na drug;i plan. 

56. Blumberg Rudolf, Kilińsłdego 76. ką na śwl,eClc, była słynna beczka w Niejaki Maciej Muller, zbudował w 
57. Mar)rs Aik·ns. Częstochowska 17. fIeidelbergu, zawrerająca 200.788 Htrów EltvH1e nad Renem beczkę, która bę~zie 
68. Radzikowska Lucyna, Konstanty.. Vvszystkie pisma śwliata podawcJy zawierata 283.000 litrów i będzie służy-

nowslia 53. jej fDtografję. Od czasów '.vielki ej wojny ta za jedną olbrzym~ą ptiwuicę wina reń· 
59. Dolińska J~idwi9'a Piotrkowska 131. be~~ka w tle!dcl.bergu s tr~cita zawar- ski ego. , , .. . -'" , . . I t03C w postaol wma, ale mImo to zacho Zawartosc ta wystarczyłaby, JezeB 
60. Maksymowlcz JadWiga, Langówek wala chociaż pusta, slaw~ osobI4wości', nie do upicia, to przynajmniej do wpra-

Nr. 19, Radogoszcz. jedynej w swoim rodzaju. Obecruk zej- wierua w dobry humor Dół- miliona ludzi. 



Przegląd tygodniowy. I 
Cala opinja sportowa ,ł~odzi zajęta ~lest obec .. 
nie pytaniem: jaki wynik przynios~t łódzkie 
"Derby" Ł. K. S.-Turyści? I kto zdobędzie 

tyłuł mistrza kominowego grodu. 
KwestIa ta zostanie rozstrzygnląta w ntlJdZlelq 

na bOisku Ł. K. S. 
Przedostatni to już, a może i ostatni jeżeli grają dobrze - to jak bogi, ale że 

na ten temat pisany artykut Mistrzo- i partaczyć potrafią nikt nie zaprzeczy. 
stwa skończą się za kilka dni, a o tern Le do tego spotkania, które zadecyduje 
co minęło nie sposób pfzecież pisać pod niemal o losach obu klubów, obie druży­
tylułem "Przeglądu". ny przygotują się należycie, w to nale-

Tym razem jednak łódzki świat spar ży wierzyć niezłomnie. --to Ja~ również 
towy czeka wielkiego i dalekonośnego że obie drużyny dadzą ze siebie wszyst­
w skutkach rozstrzygnięcia. W nadcho- ko, aby zagrać koncertowo, to gwa1ran­
dzącą niedzielę, zmierzą się, nasze czo- tuje nam już zbyt wysoka stawka. 
lowe drużyny, w rozstrzygającej walce Plusy, bardzo poważne są po obu 
o zaszczytny tytuł mistrza Ł.Z.O.P.N., stronach, ale odgadnąć, która z tych 
który od roku 1921 włącznie jest bez pierwszorzędnych, przynajmniej na na­
przerwy w posiadaniu LK.S. Siedm lat sze warunki drużyn zwycięży nie ośmie 
heroicznej pracy i nadludz!kłe4. nieraz lamy się, czekając aż do odgwizdania 
wysilków-i zmagań z wszelkiego rodza- zawodów przez sędziego. 
ju przeciwnościami, to nie bagatela! - W drugiej parze walczą: Ł.T.S.G. -
Zwłasz.cza nie bagatela dla tych, którzy Siła. I tu, gdyby protest Turystów zo­
przy pomocy wszelkich możliwych środ stal uwzględniony, a przegrany przez 
ków tego wymarzonego celu tak byli nich mecz z Ł.T.S.O. uległ powtórzeniu, 
blizcy. który nawiasem mówiąc, Turyści, wy-

graliby niezawodnie przy należytem i 
I tak w r. 1921 Ł.K.S. zdbywa mi- bezstronnem sędziowaniu, to walka Si­

SITzostwo, większością 1 i jakiegoś rue- ty z LT.S.O. i zdobyde tak potrzeb­
znacznego ułamka bramki, rok 1922 klub nychjej punktów miałaby cel. Ody jed­
ten bierze już to mistrzostwo wszystki- nak rzeczy pozostaną tak, jak QIlle się 
mi punktami, aby znowu w r. 1923 obecnie przedstawiają. to nawet wyso­
z trudem je wywalczyć. W roku zaś kocyfrowe zwycięstwo nie urntu1e Sity 
1924 losy ważą się: pretendentami do od wędrówki do klasy B'. 
do mistrzostwa są 3 kluby, t. j. Ł.K.S., Zważywszy jednak, że kf6ryś z na-
TuryŚCi i Ł.T.S.O. Losy jednak tego mi- h 6-c' A kI h kI bó l ~,., . szyc lU - asowyc u w OSOwI 
strzostwa zostały rozstrzygmęte w ty- t l . l . ż S·t . hod 
d . • d d d' tk' emu ec mttSla I e 1 a, przec ząc zlen prze ecy uJącym spo anlem, j k·ś f rrt tr d . . . a I erme · wewnę my po czas roz-
TuryscI - Ł.K.S. przez remISOWY wy- ".+- tw t b'l ó' . . . grywama mISiu zos os a l a sw J 
mk meczu, LT.S.O. ~ Turyśc~. To ter; kI d I kut k t 
zwycięstwo Ł.K.S. nad Turystam: w fi- s a: k' ~rzegrYWta a W'S e eg? m~-

l t k 3 2 . b t dl' l cze, tore mog a wygrać, obecme me 
. d . ' 'k' t . ty mote ona mleć do mkogo pretensji, gdyż 

na e w s osun u : me y o an (O- ł " 
meczne, g yz i wym nlerozs rzygruę l j k' . tli: l' t 
rozstrzygał już na j~o korzyść. na OSd' a l Ją SP? a za~ my a. 

O czasu umleszczenra przez nas o-
~ r. b. pozycja Ł.K.?. ~ n:is!rz?- statniej tabeli mistrzostw, rozegranych 

stwie aż do przedostatmeJ medzlelI me zostalo 5 meczów. Obowiązek swój i to 
była zbyt pewna. Potrzeba było znowu należycie spełnili Już -do końca, R.T.s. 
jakichś dobrowolnych, czy przypadko- Widzew.j S.S. Union. Niikt nie śmie za­
wych ofia: - i te, jakby na zawol~ie przeczyć, że oba te kluby, na równi 
znalazly SIę. I oto prz~ P?mocy ~ędz!e- z Siłą były kandydatami do spadnięcia 
go, jak w r. 1924 bez JakIejkolWIek po- do klasy B. Jednakże trochę szczęścia 
mocy TuryŚCi przegrywają z Ł.T.S.G., i nadzwyczaj ofiarna ich praca w ciągu 
co szanse Ł.K.S. podnOSi bardzo znacz- całych mistrzostw urartowata je od tej 
nie, gdyż najpoważniejszy jego przeciw- przykrej ewentualności. 
nik Turyści, musi przedewszystkiem To też zarówno Widzew Jak i Union 
wygrać, aby zdobyć palmę pierwszeń- mogą być du.mni z wywaIc;onych sobie 
stwa. Natomiast Ł.K.S. już przy wyniku z tak wielkim trudem p-ozycji w tabeli: 
nierozstrzygniętym znajdzie się w jej po 
,iadaniu. Tabela mistrzostw po dzień 6 h. DL 

Zachodzi więc bardzo ważne ,pyta­
nie, kto tu wygra? 

Większość twierdzi, ze Ł.K.S., a mó­
Wi się nawet o różnicy 3-ch pramek. -
f Jednakże i po stronie przeciwne] nie 
brak optymistów, zwlaszcza z pośród 
'tych bywalców, którzy na drużyn e Tu­
rystów okiem krytycz.nym zwykli pa­
trzeć i widzieć wszelkie, zarówno do­
natnie, jak i ujemne jej strony. 

W tern wszystkiem p.rawdy nieomyl­
bej jest tyle, że tak Ł.K.S., Jak i Turyści, 

Nowy rekord pływacki 
w Polsce. 

, 
Wars~awa. 6 czerwca. 

Na zawodach pływackich zorRani­
zowanych w dniu dzisiejszym przez 
Varsovię w pływaniu stylem do\.volnym 
na dystansie 300 mtr. Matysiak (A.Z.S.) 
osiągnął czas S :14,6. co stanowi nowy 
rekord Polski. 

o o 
» o c ~c c » 
.o c <II obIJ ... ;; 
::s o bti ....... b.o c 
~ 

.... 41 .. 41 ::s c:> » - ... N ::: Z;;; ... o. 
O-

Ł.K.S. 9 7 l 1 15:3 
TuryŚCi 9 7 2 14:4 
Widzew 10 3 3 4 9:11 
Union 10 3 2 5 8:12 
Ł.T.S.O. 9 3 1 5 7:11 
Sila 9 l l 7 3:15 

W powyższej tabeli, po rozgrywkach 
w dniu 13 b. m. mogą zajść jeszcze bar­
dzo znaczne zmiany. Pomijając jU,ż pier­
wsze i drugie miejsce, które mogą zająć 
zależnie ad zwycięstwa: LK.S. albo Tu­
ryści; również i trzecie miejsce zmieni 
niezawodnie swego właściciela. Tym 
właścicielem zostanie prawdopodobnie 

'Ł.T.S.O. PO zwycięstwie nad Siłą, dzię­
ki większej ilości zwycięstw, no i praw 
dopodohnie lepszemu stosunkowi bra­
mek. _ W takim razie, Widzew zająłby 
czwarte, a Unio n piąte miejsce. 

Pr. Romanek. 

Konkurs sportowy "Expressu łłIQCZOl'nggo". 
--:Q:----

Jaki będzie wynik sensacyjnego 
meczu 

Ł. K. S. - TUryŚCI? 
Decydujący, a zarazem ostat':ni mecz 

o mistrzostwo mi~zy Ł.K.S, a Turysta­
mi, to "sz.lagier" sezonu sportowego w 
nas,zym grodzie, o którym już od kilku 
tygodni wszyscy mówią. 

Zainteresowanie zawodami Ł.K.S. "­
Turyści jest w Łodzi ogromne, i szanse 
r wynik tego S'Potkania wielu łodzian­
kom i łodzianom spędza sen z oczu. 

Redakcja "Expressu" ogłasza kon­
lrurs na odgadnięcie następujących py­
tań: 

1) Jaki będzie wynik? 
2) Jaki będzie wynik do pauzy? 
3) Która z drużyn zdobędzie pierw-

szą bramkę? 

Redakcja ~ V/y'ZD.acza za 
trafne odgadnięcie pytań 3 nagrody 

Nagroda I - 2S złotych 
Nagroda U-lO bilet. 'do ,.Casiua", 
Nagroda m - 5 biJeŁ do .. Casin a". 
Odpowiedzi wypisane na poniżej u-

mieszczonym kuponie należy wrxucić 
do skrzynki "Expressu" ( w podWÓflll 
przy ul. Piotrkowskiej 49) do dnia 12~go 
czerwca dQ godziny 7 wiecx;orem. 

Kupony ukaZyWać się będą, począw, 
szy od dnia dzisiejszego CIOdziennie w 
dodatku sportowym ,.Expressu". 

Ostatni 1rnp-on w soootę 12 b. m. 

t;IImBllllfJIIl1llłllłJl1ilgtmBłlIłDIII.m~~ii 

I Konkurs sportowy .,Expressu". ~ 
I L K. S. - Turyścl'-____ na. korzyśt _____ ~ 

Do pamy ____________ _ na korzyść _______ _ 

Pierwsza bramka dla _______________ _ 

~ 

~ 
I 

Imię i m%Wisko, dokładny adres. \ I 

Tragiczny wypadek na bQislm. 
Zdenerwowany gracz "Unionu" pokopał do 

nieprzytomności młodego chłopca. 

Podczas zawodów Ł.T .s.0. -union.I NIeludzki bowiem vostę{{)ek członka 
które odbyly się ubieglej niedzieli na bo Unionu oraz skandaliczne zachowanie 
isku W.K.S. roarzył się skandallcmy się graczY \Vidzewa na boIsku.. rzucają 
wYPadek. mogący w skutkach okazać smutne światlo na stostmk.t pa.nnią.ce 0-
sie bardzo przykrym dla zainteresowa-/ ocenie w szeregach dmtyn foothalQ,i 
nych. Oto w drugiej polowi e zawodów wych. ' I, 'I) ,:'I:.,~~ 
obrońca Unionu podbiegI do stojącego Brak kam~ct. <b9CYli--ł'f.ny oraz po. 
w pobliżu bramki Unłonn kitkunastolet- czucia taktu dla włc.bów, sa at ' nad~ 
niego chlopca. ZarneckieJro Tadeusza I widoczne. '.' 1, ~ ",'f 
w zdenerwowaniu kopnąl go tak silnie, Należy fU 'W'reSZcle z tym .~ 
że chłopiec stracIl przytomność. Minęło czyć! Od footbaIlstów jako od Sl)C?~ 
prawie p61 godziny, zanim chłopiec ... :r6 c6w, ma się prawo żądać. by, bY!1 w:zo. 
cił do przytomności. ZdenerwowanIe rem taktu i elegancji. . . ~ 
publiczności nie miało granic. Bardziej Nerwy należy trzymać na wda%Y .. -w 
krewcy p-anowie chcieli zlynczować wi- t>rzeciwnym bowiem razf-e. tmblicznoot: 
nowajcę i dopiero interwencja kiJku woj która jednak obdarza sport footbało'W~ , 
skowych zapobieg;la ich zamiai'owL dużym zaufaniem. odwróci się od Dttk~ 

Tyle o samym wypadku. rz;y. którzY w ostatnich dniach dowiedTI'. 
Powstaje jednakże inna jeszcze że na miano prawYCh ~w. jesz,.! 

kwest ja. którą zająć się powinien za- cze nie zaslużyIt ..' , 
rząd Unionu albo wydział gier i dyscy- A wantnrnicze zapę(fy PttdIun: ~ Wf 
pliny. Kwestia, tą jest należyte poucze- dzewa oraz gracza z Unłonu. niechaj bę-' 
nie naszych footbalistów" w Jaki svosób dą przestrogą . 'dla!'CS1Jty' pi1karzy.., '8 
powinni się zachować na boiskach SJ)Of- zwłaszcza dla łyl:h, którzy na czele m· 
towych. ażeby nie przynosić ulmy swym clm iLlllkarS-kiego iW Łodzi stoJą. 
barwom klnooWY1Do 

~onorowe porani Dol~ki[~ tenni~i~tów we frnU[ll. 
Pary t, 8 'czerwca. I na l rostał polronan:y 1:6. 8':0. 3:6. (kt). 

, . . ~. '. • . KleinadeI.r bierze również udz1at w grze 
. D~aj tenlsI:Sc~ pol~cy Czetwertyńsk;i pod:wóJ,nej wraz zBuzeletem oraz w grze 
I Klemadel. WZięlI udZiał w m~z1F!ar<?- mieszarrei z panną Landes de Danoe,t. 
dowY'Ch mlstrzos~ach Pra,ncJli:,~ . ~dzle 
grają niemal wszyscy najlepSi tevisiści Pary~ 8 .~ 
świata 19 narodowości z Richardsem, n,... 
Lacostem, Borotrą. Kingseyem, Turn- ~ trwaJącyn:i tu turnIeJU mlę.dzy,pa-
bullem, Morpurgo, Kehrlingiem, Aeschli- ro{lowym (), mistrzostwo PrancJr ~s 
manem, Plaquerem, Cochetem, Br;ugno- WIils (USA) pOOczas meczu z holenilell­
nem, KożelUlbem i t. d. na czele. NIc dziw ką Boumann zachorowała niespodzie.. 
nego, że Już w pierwszej rundzie nasi te- waniena ślepą kiszkę 1 zostala natyc 
nisi~~i zostali pokon~'. ten:baJfdziej, że miast -operowana. Stan zdrowia oIJn'pij. 
trafIlI na bardzo powazne SIły; Czetwer '" . ~. ' 
tyński gral z świetnym hisZJPanem Pla- Sklej mlsmyru ~dawalaJący. ifurnieJ 
querem i przegrał 3:6, 5:7, 5:7. zaś Klel- powyższ.vzos±ame zakQ:~~ros ... ~b.~ 
l14.dęl natram na ~tr.za. -rj~lau.9;il: .~ ~ tnod.trlia. - ( ,,..., . 



Str. 8 .. 
Mistrz mel(sykańskiego strzału Niebezpieczna przesyłka z kresów 

Na dworcu Wschodnim w wagonie drugie' kl.ąsy znaleziono 
Krwawy bandyta Frąckiewicz zabiJał policjantów ~1I"2Inat, pyrokSy~inę D proch. 

bronią ukrytą w kl·eSZenl· Warszawa. 8 czerwca. I now II klasy pocia,gu przybyłego z kre .. 
• Okręgowy urząd policii politycznej sów znaleziono pozostawioną przez nie 

Straszne! tej sztuczce zawdzięczał długotrwałą be2karnoś~. zaalarmowano wczoraj wieścia,. że na wykrytego pasażera teczkę. zawierają­
dworcu Wschodnim znaleziono paczkę, cą ręczny granat z zapalnikiem i dwie 

Warszawa, 8 czerwca. 
Przyczyną nieuchwytności jednego 

1. najgroźniejszych bandytów lat ostat­
nich Apolinarego Prąckiewicza była 

meksykańska sztuczka, 
tttórą przyswoił sobie w sposób zadzi­
wiający. Umiał celnie strzelać. bez Wyj­
mowania na wierzch rewolweru. mane­
wrując trzymaną w kieszeni bronią. 

Krwawym szlakiem znaczył .swą 
t-bó.iecką drogę. Prześladowców zabijał 
jednego po drugim. Ilekroć zetkną! się 
z funkcjonarjuszami policjI. którzy chcie 
li go zatrzymać. WYIJUszczat z kieszeni 
morderczy strzał. 

Po śmierci słynnego Kłaka objął 
frączkiewicz kierownictwo nad jego 
bandą. Po głośnym napadzie na Starą 
Wieś zostal wreszcie schwytany I sta­
\J\iony przed sądem. Skazano 2'0 w6w­
~zas wraz z kilkoma towarzyszami za 
17 krwawych napadów na beztermino­
we cieżkie wjęzienie. 

\V drodze do więzienia bandyta zdo­
tał zbiec. 
Złapano go wreszcie w Sanoku. gdzie 

,~we gościnne występy ustal trupami.­
Bylo to po napadzie na restaurację Gold 
manów i dom handlowy Markusa Gros-

mana. Policja energlcznie poszukiwata zawierającą zwattowne środki wybu- paczki z pyroksylil1ą i prochem. 
sprawców rabunku. cbowe. Energiczne śledztwo trwa. Wynikl 

Wy~a~wcaRMy~i na~n~ się ~~J~a~k~s~i~ę~O~k~a~z~~~o~.~~~j~ed~~~y~m~z~w~a~g~o~L~tr~z~y~m~a~n~e~s~a,~w~Ś~C~iS~kjj~tia~je~m~n~i~~~._. 
na Prąckiewicza na ulicy i pad od kuli. JOOOCOOOOO Wielki wybór 

W podobny sposób. nie wyJmujac Pamoll 1 lasek 
broni z kieszeni. ~roźny opryszek poło- ZAKŁAD FRYZJERSKI o 25% tańsze 
żYł trupem wywiadowcę Wojciecha Za. lak wszędzie 
wieję i ciężko ranił policjanta Macieia :::: UL. POŁUDNIOWA 12. :::: w pracowni 
Ledwocha. Obaj oni usllowali areszto- St.r.<%yierole 0,70 gr., golenie z wodą kolon3ką S. fajgoobauma 
wać Prackiewicza W wagonie kolejo- o,ao gr. SłrJ:!.liei1e. pań 0,160 er. StriEwżenie przYwf~~aNi~~to­

wemu Beńce. który padł na plancie ko- 0,50 911' ·, manicure 0,70 gD'. Uwaga: Ppyi.mu.ie się WSUł{i e repera. 
wym. Nielepiej powiodlo się posterunko- 'I c'l1łl3pców 0,60 g!'., e'ekr.vyczny m1.łsaż twarzy 

lejowym. nim zdążył pocią.gnąć za cyn-' cle 1 pokrycia i' 1668 

giel wymIerzonegO ku bandycie karabi- l Dr. med. 

nu. Frą.ckiewicz stanąl wczoraj przed l Druhu, ~łJ' 
warsza wskim sądem okręj;[owym, kt6- • r J U I ~ n 
remu przewodniczył sędzia Brant. We- Zawadzka N2 1 

SpÓr z nim na lawie oskarżonych zasie- Z,Ql/wwlj t,ry!us ' Telefon Nr, 25-38 
dli Adam i Andrzej Brzezińscy oraz Jan _ OJm ChorOby sltÓrn. 

taden Z nich nie przyznał się do wl- PUJ·~m,glJ·clj)D.,.n'llVII,a' • ne I moczoolciow( 
(leczenie swlatłen 

ny. przyczem jeden obclążał drugiego. Lampa kwarcowe 

!lawalerka. Przyi-
1\ mUje solidnych 
oan6w na mieszka­
nie, .lenkiewicza 79 
m.29. 7981·10 

gANICURZY STKA 
In zdolna potrzebna 
Soółka Pryz[erska. 
Wschodnia 76 04P. 

Łuka. ' 1ud2 • ~ włosów wenervc2. 

\ 
... 

Na podstawie zeznań licznych świad [HOlmeniarr" Rowery przyimuje 
ków sąd uzupełnił rejestr karny bąndy- (lOi1tgena. dCl reperacjI i od 
, k f k l d Przylmuje od 9-;< nowiem3 zakład f o 

tow, S azując rąc iew eza i An rzeja \'P'\~""',"~~IIII'\~~,"~~P\'nJlll'\,"~~. i od "i-S wer6w, Na'Mot 32 
Brzeziń&kiego na 15 lat cieżkiel'1:o wię- 'JiIC:.oIl~l~J~lill::::ołl~J~J~liC.A:\ Dla pań od 4 - 6 Emaljowanie zł 7.5(1 
zienia, Łukę na 8 lat i Adama Brzeziń- Oddzielna pocze· 
skiego na 3 lata twierdzy. ~~~~~~~l~~l~~ kalnia. 

SINO Ulii w~~aDiała ~remiera I!I ASI 
Potężny dramat w 10-ciu aktach osnuty na tle 

iel iej R vvoluc·1 
p. t. 

I 
~' .. ,.1..: '..' r • ", ;., ~ , " .., • , " ' -, ........ " .... .f., ". ~1. .,., , •••• ' :. • .. -: ło.... • ',:; 

Morze krwi przelanej na gilotynie! . 
Zrewolucjonizowane tłumy ludu oblegające rodzinę królewską! 

Ludwik XVI -- dwuletni więzień Tuilleries! 
rtieud,na ucieczka rodziny królewskiej! . 

S,ci~cie Ludwika XVI! 
. M~czeństwo i śmierć Marji Antoninyl 

Arystokracja francuska - ofiarami !udu! 

W rolach głównych: 

. Vaultier9 Andree Lionel, ary Madys etCa 
Ponadto: Olbrzymie tłumy statystów na tle autentycznych 4'zdjęt Wersalu oraz 

Paryża i wspanialej wystawy. 
f* 

Początek o godz. 4.30. Sala wentylowana i chłodzona. Orkiestra symfoniczna. 

T tr wietln, ziś imponująca premjera I 

"Nowości" Wiolin lana 

darty n:J9 w;4zankt\ czaru, pdctji, wzrusień, śmiechu, bólu, radości. rozkoszy i niewymownego ul<OJenia 

III 
oraz 6 aktów Tragedji Wojny EuropeiskiE'j w obrazie 

,. - 11 ' J • Ja 

'fil t@ltiZ' tł. .~O ift(@łl~C11~' loiiO tttmlelslloWa & et O ł i ZWYC::AJŃE: 16 gr, u wiersz millm.tt"wy lha stronie 10 szpalt,) W TEKSĆIE: !lO groszy za wiersz mllim. 
81i8'i't'zni~. - ZlIgTl'IJilelł . lIIł tjbh ł1ile~l~e~Hlel ~ . (T. O.SZ e n a: (OA Stronie 4 szpalty) •. NEKgOLOOI I NADESLAN.E: 60 gr, %:l wleru milimetrowy Ino stronie 4 .. pelt.) 

. L . ' " .1,. .ew Ił . .. • ~i Z.reczyno",., ,I zAśluó.ttl, ~o tekści~ 20 ~l. Znmhjsco.e o 50 proc. ts~r!tt, II ·00 proc. 1rot, Za terminowy 
IHIOlzen ... u... Ó..... łI IJ'uS.. • ~=-:.-..::::= ____ =_~--= dmie ól:łdSZen 6·jmlll(stt, nie odpuwlada. Drobne hl gr, Poszukiwanie pucy 6 lf"'zy. NaJlllllleJsle 60 te. 

~ . It!dl!\tdił I Adhiil\i~trac.i3 PIt>trkowslUI 49. II Godziny przvlęć rtdab;:!ł fi - 1 II OgłoszenIa kołdrowe (lrlł· ~ 
tl'l1ł!tdiłY f'~,d ktll 27-.4. 31\.43, 86-44 - - po poL Rękopis~w niezamówio· nimalna wiełkbść ćwIerć 

_.~~I~fott lldtftl~lsłracll 21-14. - - - - nvcb nte zwraca SIę. - - - strony) 100ptoc~nt drożej 
~~oio~ ~i'..tb1!IU" i.6ci~ P' ... _ .. ~Lqą!pip i'ioWoowllka li.. -,. . i ~~ • J 

t re 




